
b. W. kr. 57 302/87.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z czynności tyczących się kraj. szkół rolniczych 

w Dublanach i folwarku Dublaóskiego.

Wysoki Sejmie!

Na posiedzeniu z dnia 19. Stycznia r. b. uchwalił W ysoki Sejm w załatw ieniu sp ra ­
wozdania komisyi gospodarstw a krajow ego o przedłożeniu W ydziału krajowego tyczącem się kraj. 
szkół roln. w D ublanach i folwarku Dublaóskiego, co następuje:

„1. Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie W ydziału krajow ego z czynności ty- 
»czących się krajow ych szkół rolniczych w D ublanach i folwarku Dublaóskiego z dnia 18. G rudnia 
»1886 L 74,381.“

„2 . Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, ażeby przem ienił opróżnione budynki w Du- 
»blanach na m ieszkania dla uczniów i odstępow ał im takowe za um iarkow aną cenę."

„3. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, ażeby w roku  1887 rozpoczął w D ublanach 
»wyrabianie torfu prasowanego i otw iera mu na pokrycie kosztów urządzenia tej eksploatacyi 
” redyt do wysokości 6.490 zł. w. a. na tenże rok."

„4. Sejm uznając konieczność urządzenia  gorzelni przy kursie gorzelniczym , poleca 
» ydziałowi krajow em u, ażeby w szedł w rokow ania z c. k. Rządem  w celu uzyskania subwencyi 
”na kurs gorzelniany, oparty na urządzonej gospodarczej gorzelni w Dublanach, i na przyszłej 
S6Sył sejmowej przedłożył p ro jek ta  takiej gorzelni, pod w arunkiem , jeżeli c. k. Rząd przyczyni się 
” P°towie do wynikłych z tego powodu roczuych obciążeń budżetu krajowego."

, „5. Sejm otw iera W ydziałowi krajow em u na wydawnictwo rocznika szkół rolniczych
” rf b t  do wysokości 300 zł. w. a. na r, 1887. W nioskiem ad 4 załatw ioną zostaje petycya To- 
"Wurzystwa gorzelm ków polskich w Galicyi wniesiona 11 . G rudnia 1886 pod 1. 84."

N adto uchw alił Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 11. Stycznia r. b. następu jącą
rezolucyę :

tud ' »Sejm poleca W ydziałowi krajowem u, by z uwagi na ciągły rozwój szkół D ublańskich
” Zle^ nader znaczny wzrost kosztów na ich utrzym anie, s ta ra ł się w yjednać u c. k. Rządu 

yzszenie sta łe j dotacj i dla szkoły wyższej i szkoły parobków  w D ublanach ze skarbu Państw a."
j,W reszcie polecił W ysoki Sejm uchw ałą z dnia 21 . Stycznia r. b., przeprow adzić kon- 

»Przez ° Pożycz0k §ak Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ciążących na dobrach Dublany
zaciągnięc.ie 4 1/2%  pożyczki na h ipo tekę  tejże m ajętności."
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I. Szkoły rolnicze.

1 . W celu w ykonania uchwały W ysokiego Sejmu ad  2) polecił W ydział krajowy roz­
porządzeniem  z dnia 15. Lutego r  h  L. 5.086 architektow i p. Kazimierzowi Kułakow skiem u wy­
pracow ać plan i kosztorys p rzekszta łcen ia  starego budynku szkoły wyższej, tudzież starego bu ­
dynku m ieszkalnego dyrek to ra  na  m ieszkania dla uczniów szkoły wyższej. Spełniając polecenie 
to , przedłożył p. K ułakow ski relacyą z dnia 12. Czerwca r. b. załączone plany i kosztorys (zło­
żone w kancelarji sejmowej), w edług których urządzićby m ożna w starym  budynku szkolnym  z 
pominięciem ubikacyi, w której m ieściła się do tąd  i nadal pozostać musi trak tyern ia , przez w sta­
wienie kilku nowych ścian, 28 pom ieszkać dla uczniów, a  w starym  budynku m ieszkalnym  dyre­
kto ra  10 takich pom ieszkać, razem  więc 38 pom ieszkać m ogących pomieścić do 46-ciu uczniów; zaś 
koszt adaptacyi rzeczonych budynków n a  m ieszkania wyniósłby 3.500 zł. w. a., a po potrąceniu  
objętych kwotą powyższą wydatków na gruntow ną napraw ę tychże budynków , k tó ra  je s t nieodzo­
wną bez względu na  przyszłe icn przeznaczenie, 2.430 zł. w. a.

Z arazem  jednak  p. Kułakow ski wyraził opinią, że wydanie tak  znacznej kwoty na p rze ­
róbkę budynków znajdujących się w złym stanie nie byłoby odpowiedniem  i wypracował drugi plan 
i kosztorys na przerobienie obydwóch budynków na pomieszczenie niż. szkoły rolniczej, tudzież 
na pom ieszkania dla funkcyonaryuszów zak ładu  i dla uczniów szkoły wyższej. Z planu tego i ko­
sztorysu, k tóre  W ydział krajowy również m a zaszczyt przedłożyć w załączeniu  (złożone w kan- 
celaryi sejmowej) okazuje się, że stary  budynek szkolny mógłby pom ieścić szkołę niższą (sypial­
nię d la 36-ciu uczniów, infirm erye i dwie sale wykładowe) a oprócz tego dostarczyć pom ieszkać 
d la  1-go funkcyonaryusza żonatego, 5-ciu funkcyonaryuszów nieżonatych i 2-ch uczniów szkoły 
wyższej; zaś stary  budynek m ieszkalny dyrek tora być użyty na  pom ieszkania dla 2 -ch funkcyo­
naryuszów  żonatych, i 2 -ch uczniów szkoły wyższej. A daptacya zaś kosztow ałaby w tym wy­
padku 1600 zł. w. a. a po potrąceniu  objętych kwotą powyższą wydatków na te same napraw y o 
jak ich  wyżej wspomniano tylko 530 zł, w. a.

W obec orzeczenia techniczego p. K ułakowskiego i braku kredytu  na  wykonanie ad a p ­
tacyi na większe rozm iary, postanow ił W ydział krajowy odroczyć ostateczne zarządzenie co do 
przerobienia obydwóch budynków i przedłożyć spraw ę W ysokiemu Sejmowi do decyzyi. Ażeby 
zaś opróżnione budynki zużytkować już  w roku  bieżącym, a osobliwie przygotować tymczasowe 
pom ieszczenie dla profesora p. K azim ierza Pankowskiego, dla którego w roku poprzednim  najęto 
na rok jeden  pom ieszkanie od prof. p. Rylskiego, zarządził W ydział krajowy rozporządzeniem  z 
dnia 26. L ipca r. b. L. 30.384 na razie wykonanie pewnych robót konserwacyjnych, a z robót 
adaptacyjnych tylko najkonieczniejszych i to tak ich , k tóre  nie przesądzają  decyzyi W ysokiego Sejmu.

Roboty powyższe wykonano w ciągu wakacyj, poczem um ieszczono w starym  budynku 
m ieszkanie dyrek tora  p. Pankowskiego, a w starym  budynku szkoły wyższej ca łą  szkołę niższą 
i dwóch nauczycieli nieżonatych te jże  szkoły, a d ju n k ta  żonatego szkoły wyższej, tudzież p isarza, 
ogrodnika i stróża. P rócz tego pozostały jeszcze do rozporządzenia  w budynku szkoły wyższej 
dwie ubikacye, a w budynku dyrektorskim  jedna ubikacya, k tóre W ydział krajowy polecił wynająć 
uczniom szkoły wyższej, z k tórych  jednak  jed n a  pomimo niskiego czynszu (5 zł. m iesięcznie), n i0 
znalazła  lokatora . Dalej umieszczono jednego asysten ta  w budynku szkolnym bzkoły niższej, opró­
żnionym wskutek przeniesienia tej szkoły, a dwie ubikacye tego budynku wynajęto uczniom  szkoły 
wyższej. W reszcie zajęli pom ieszkanie w nowym budynku szkolnym szkoły wyższej: ad junk t, do­
cent fizyki i asystent, a nadto pomieszczono w tymże budynku tym czasowo drugiego asystenta 
tak , że obecnie z funkcyonaryuszów Zakładu i sług, którzy  inHją prawo do wolnego pomieszkani&i 
tylko kasyer posiadający dom własny w D ublanach i sługa szkolny nie m ieszkają w budynks 
zakładowych. Dodać należy, że zarządzenia, tyczące się pom ieszczenia funkcyonaryuszów zakładu 
w opróżnionych budynkach starych, mogą każdej chwili być cofnięte.
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P rzystępując do rozbioru kwestyi, jak  będzie najw łaśc wiej zużytkować w przyszłości 
tylokrotnie wymieniane dwa budynki, W ydział krajowy przedew szystkiem  oświadcza, że podziela 
w zupełności, ta k  co do motywow, ja k  co do konkluzyi, zdanie sejmowej komisyi gospodarstw a 
krajowego, k tó ra  w vSprawozdaniu swern z dnia 19 Stycznia r. b. L, S. 972 położyła wielki nacisk 
na potrzebę zaradzen ia  brakowi odpowiednich pom ieszkali dla uczniów szkoły wyższej. Z drugiej 
strony jednak  należy wziąć na uwagę, że nietylko ta  część szaoły, niższej, k tó ra  się m ieściła po­
przednio w su terenach  budynku szkoły wyższej, m iała  pom ieszczenie zupełnie nieodpow iednie, w 
skutek wilgoci, b raku  pow ietrza i ciasnoty, ale i dla reszty szkoły, zajm ującej osobny budnek, wy­
padłoby w każdym  razie przygotow ać w bliskiej przyszłości inne pom ieszczenie, ponieważ część 
starsza rzeczonego budynku drew nianego, zaw ierająca sypialnie, je s t już  dzisiaj w wysokim s to ­
pniu przez grzyb uszkodzona i w obecnym stanie swym ty k o  na m agazyn narzędzi rolniczych 
Wożę być użyta. N iepośledniej wagi je s t także wzgląd, na pom ieszczenie szkoły niższej w dwóch 
oddzielnych budynkach niezm iernie u trudn ia  kontrulę nad uczniam i i utrzym anie porządku domo­
wego, co przy mniej sprężystych i gorliwych kierow nikach może już by się było dało  uczuć do­
tkliwi-'. Dalej nadm ienia W ydział krajowy, że uczniowie szkoły wyższej, chcąc zapewnić sobie le ­
pszy i tańszy wikt, powzięli zam iar prow adzenia kuchni na w łasny rachunek, a w skutek tego 
'Wnieśli do dyrekcyi prośbę, aby im odstąpiono odpowiedni lokal na kuchnię i jadaln ię . Prośbę 

zdawało się właściwem uwzględnić, aby ułatw ić uczniom szkoły wyższej utrzym anie się w Du- 
blanach. Na kuchnię zaś i jadaln ię  dla uczniów nadaw ały się jedynie ubikacye w su terenach  bu­
dynku szkoły wyższej, zajęte  przez szkołę niższą, k tó re  też W ydział krajowy rozporządzeniem  z 
dnia 15. Lutego r. b. L. 74.762/86 polecił tymczasowo odstąpić na cel powyższy. N areszcie wy­
pada także wziąć w rachubę, że naim owanie dla funkeyonaryuszów zak ładu  pom ieszkać na wsi 
“ letylko je s t połączone z rozlicznem i niedogodnościam i dla tychże funkeyonaryuszów, ale także 
Naraża fundusz krajowy na znaczne wydatki, których czynsze pobierane od uczniów praw dopo­
dobnie by nie zrównoważyły.

Z tych powodów jak  niemniej ze względu na okoliczność, że wykazany wyżej nak ład  
Potrzebny do przerobien ia  starych  budynków na m ieszkanie dla uczniów jest w stosunku do s ta - 
nu i wartości tychże budynków nieproporcyonalnie wysoki, W ydział krajowy, jakkolw iek do sprawy 
Pomieszczenia uczniów szkoły wyższej wielką przywiązuje wagę i pragnie usilnie, aby spraw a ta  

najrychlej i najpom yślniej zosta ła  załatw ioną, nie może przem aw iać za projektem  p rzero b ie- 
Qla starych budynków na m ieszkania dla rzeczonych uczniów. N atom iast byłoby zdaniem  Wy­
działu krajowego właściwem, przeznaczyć budynki rzeczone sta le  na pom ieszczenie szkoły niższej 
1 funkeyonaryuszów zakładu, pizyczem by w razie  postaw ienia nowego budynku mmszkalnego 
ĉ !a jednego profesora szkoły wyższej w budynkach powyższych, tudzież w starym  budynku szkoły 
nizszej, pozostało m iejsce na  8 pom ieszkać dla uczniów.

Co się tyczy p ro jek tu  postaw ienia nowego budynku m ieszkaiuego dia profesora szkoły 
wyższej, to W ydział krajowy w ykazał już  w przeszłorocznem  swem spraw ozdaniu, że b raknie  
w ^ublanacłf pom ieszkania d la  profesora Pankowskiego, który do roku przeszłego m ieszkał poza obrę- 

em Dublan, zarazem  zaś wyłuszczył, dla czego nie wypada um ieszczać p. Pankowskiego w sta- 
l y^n budynku Szkoły wyższej. Na razie  p. Pankow ski, jak  już wyżej wspomniano, o trzym ał wpra- 

c Ale Pomieszkanie w starym  budynku dyrektorskim , lecz W ysoki Sejm, uchw alając budowę no- 
^ 6S° domu m ieszkalnego d la  dyrektora, uznał już na  podstaw ie spraw ozdań W ydziału  krajow ego 

sejmowej komisyi gospodarstw a krajowego, że ów stary  budynek za dom m ieszkalny dla profesora 
szka^C na<^  n*e Powinien- Obok tego zasługuje na uwzględnienie, że dopóki p. Pankow ski mie- 
usze W z dotychczasowych budynków zakładowych, dopóty nie wszyscy inni funkeyonary-

. ““ogą znaleść w tychże budynkach odpowiednie um ieszczenie, gdyż jednego asysten ta  po- 
SOw- o n o  w ubikacyi szkolnej nowego budynku szkolnego tylko z konieczności i tymcza- 

°> drugi asystent m ieści się obecnie na  poddaszu starego budynku szkoły niższej, a jednem u
1*
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z nauczycieli szkoły niższej, k tóry  obecnie m a pom ieszkanie kaw alerskie, wypadnie w jznaczyć po- 
m ieszkanie z kuchnią. Ażeby więc, zaspokoić i tę  potrzebę, wezwał W ydział krajowy arch itek ta  p. 
Bronisław a B onera do w ypracow ana planu i kosztorysu budowy dom u m ieszaalnego dla profe­
sora, a obenie przedk łada  w załączeniu  e lab o ra t p. B onera ( z ł o ż o n y  w k a n c e l a r y i  s e j m o w e j )  
z nadm ienieniem , że zam ierza pokrycie kosztów budowy, obliczonych na 6.112 zł. 65 ct., roz ło ­
żyć na la ta  1888 i 1889, aby uniknąć zbytniago obciążenia budżetu krajowego na rok  przyszły.

O pierając się na w yjaśnieniach powyższych, W ydział krajowy m a zaszczyt przedłożyć 
W ysokiemu Sejmowi wnioski swe w spraw ie przerobienia starych budynków zakładow ych, tudzież 
w spraw ie budowy domu m ieszkalnego dla profesora szkoły wyższej.

2 . Do nowego budynku szkoły wyższej przeprow adzono po dokonaniu tymczasowych 
oględzin budynku już z początkiem  roku  bieżącego laboratoryum  chemiczne, gab inet fizykalny 
i muzeum  m echanik’ rolniczej. W ciągu feryi wielkanocnych zaś zajęto dla szkoły wyzszej resz tę  
budynku. Ukończono także roboty dodatkowe przy tym że budynku, k tó re  m iały być wykonane 
w r. 1887., a prócz tego urządzono plantacye około rzeczonego budynku, na co W ydział krajowy 
rozporządzeniem  z dnia 17. M aja r. b. L. 24.642 udzielił kwotę 300 zł. w. a. ze swego funduszu 
dyspozycyjnego.

Przy budowie budynku m ieszkalnego dla dyrektora okazała się po trzeba  poniesienia 
nieprelim inow anego w ydatku w kwocie 114 zł. w. a. na położenie warstwy izolacyjnej z asfaltu. 
Budynek ten został również ukończony w roku bieżącym i dyrektorow i oddany do użytku.

Pozostaje jeszcze wykończyć kaplicę D ublańską, której w nętrze do tąd  nie je s t pom a­
lowane i k tó ra  nie posiada ani kazalnicy ani chórku d la  organów.

3. Do szczegółowego planu nauk szkoły wyższej polecił W ydział kraiowy na wniosek 
kolegium  nauczycieli, poparty  przez kura to ryę  szkoły, rozporządzeniem  z dnia 19. K w ietnia r. b. 
L. 18.821 wprowadzić następujące zm iany:

o) z wykładem zoologii ogólnej połączyć wykład anatom ii porównawczej i na przedm ioty te
przeznaczyć po 4 godziny tygodniowo w sem. I. zam iast tyluż godzin w sem I. i II .;

b) system atyczny przegląd  św iata zwierzęcego skupić w sem. II. w sku tek  czego odpadły  
2 godziny w sem. I. a przeznaczono dla rzeczonego przedm iotu  po 4 godziny tygodniowo 
w sem. II.;

c) wykład fizyologii zw ierząt domowych odłączyć od w ykładu anatom ii opisowej, pozosta­
wiając dla anatom ii po 2 godziny tygodniowo w sem. I, a przyłączyć do w ykładu fizyo­
logii szczegółowej czynności odżywczych i nauki żywienia zw ierząt domowych, zarazem  
zaś skupić cały przedm iot w 4 godzinach tygodniowo w sem. II., zam iast 6 godzin 
w sem. II., III. i IV ;

d) repety toryum  z m atem atyki usunąć z planu nauk, w skutek czego z 3 godzin p rzezna­
czonych w sem. I. na toż repetytoryum  i na zarys geom etryi w ykreślnej pozostała tylko 
1 godzina.

Przez zmiany powyższe, na k tóre  kolegium nauczycieL naprow adziła naby ta  p rak tyka , 
uzyskano tę korzyść, że zmniejszono przeciążającą uczniów liczbę wykładów bez uszczerbku dla 
gruntow ności fachowego wykształcenia tychże uczniów

4. W sk ład  kurato ry i szkół D ublańskich wszedł w ciągu peryodu objętego niniejszena 
sprawozdaniem  w miejsce p. Dawida Abrahamowicza, k tóry  zrezygnow ał z godności delegata 
c. k. gal Towarzystwa gospodarskiego, p. Tadeusz Langie. N adto mianowany zosta ł w edług ode­
zwy c. k, Prozydyum  N am iestnictw a z dnia 20. Czerwca r. b. L. 5.855/pr. następcą  c. k. Radcy 
dworu p. K ajetana Orleekiego jako  delegata  c. k. R ządu, który u stąp ił był z kuratory i w roku  
poprzednim , c. k. Radca N am iestnictw a p. Antoni ńndahazy.

5. Ze spraw tyczących się grona nauczycieli i funkoyonaryuszów szkół Dublańskich 
zasługują na wzmiankę następujące:
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a) W ysoki Sejm uchw alił na posiedzeniu z dn ia  10. Stycznia r. b. w załatw ieniu spraw o­
zdania komisyi gospodarstw a krajowego o petycyi pana K azim ierza Pankowskiego, profe­
sora k ra j. wyż. szkoły roln. w D ublanach:

„Upow ażnia się W ydział krajowy do udzielenia p. Kazimierzowi Pankowskiem u, p ro ­
cesorow i wyższej szkoły w D ublanach, bezprocentow ej zaliczki w kwocie dwóch tysięcy pięćset 
„zł. w. a. (2.500 zł.), a to spłacalnej w trzech  la tach  a  w jedynastu  kw artalnych ra tach , z któ- 
„rych pierw sza m a być uiszczoną w dniu 1 . Kwietnia 1887. Zaliczka ta  ma być daną na p o d sta ­
w ie  najzupełniejszego zab ezp ieczen i funduszu krajowego, i to w ten  sposób, iżby w żadnym  
„razie fundusz krajowy na jakąkolw iek s tra tę  z ty tu łu  niniejszej zaliczki narażony nie b y ł.“

O uchwale powyższej zawiadom ił W ydział krajowy p Pankowskiego rozporządzeniem  
z dnia 23. Stycznia r. b. L. 1.967, kiedy zaś pan Pańkow slr udowodnił policą, że zabezpieczył 
życie swe na 5.000 zł. w. a .,  zaasygnnw ał m u W ydział krajow y przyznaną zaliczkę rozporządze­
niem z dnia 28. Stycznia r. b. L. 4.716.

b) D ekretem  z dnia 28. G rudnia 1886. L. 72.594 zam ianow ał W ydział krajowy na wniosek 
Dyrekcyi p. K azim ierza Rodkiewicza instruktorem  k ra j. szkoły parobków  i dozorców gosp. 
w D ublanach z w ynagrodzeniem  rocznem  w kwocie 540 zł. w. a.

c) Ż powodu choroby profesora p. D ra Ju liusza  Aua polecił W ydział krajowy rozporządze­
niem z dnia 23. Stycznia r. b. L. 2.162 Dyrekcyi szkół Dublańskich, aby na czas choroby 
D ra Aua pow ołała p. D ra  Tadeusza Rutowskiego do zastąp ien ia  rzeczonego profesora 
w w ykładach ekonomii społecznej i statystyki za wynagrodzeniem  w kwocie 6 zł. w. a. 
za godzinę w ykładu.

ci) D ekretem  z dnia 7. Lutego r. b. L. 5.080 n adał W ydział krajow y p. Dr. Emilowi G odle­
wskiemu profesorowi k ra j. wyż. szkoły roln. w D ublanach w uznaniu gorliwej i skutecznej 
jego pracy roczny dodatek  osobisty w kwocie 300 zł. w. a. wstawiony w budżet szkoły 
wyższej na r.1887.

e) D ekretem  z dnia 2 2 . Lutego r. b. L. 9.503 zam ianow ał W ydział krajowy p. dana Blautha, 
inżyniera B iura m elioracyjnego, docentem m eliuracyi przy szkole wyższej w m iejsce paua 
Seweryna K arpuszki.

f) Rozporządzeniem  z dnia 15. M arca r. b. L. 13.134 udzielił W ydział krajow y profesorowi 
p. Dr. Juliuszow i Auowi urlop na wyjazd za g ran iuę w celu odbycia kuracyi na czas do 
20 . M aja r. b., k tóry to urlop przedłużył następnie do końca roku szkolnego.

y) D ekretem  z dnia 25. M arca r. b. L. 14.959 nad a ł W ydział krajowy zgodnie z uchw ałą 
kuratoryi szkół D ublańskich posadę ad junk ta  p. Dr. Stefanowi Jentysowi. Adjunktowi tem u 
udzielił następn ie  W ydział krajowy na  wniosek D yrekcyi szkół D ublańskich rozporządze­
niam i z dnia 8 . Kwietnia r. b. L. 17.775, i z dnia 29. K w ietnia r. b. L. 21.968 zasiłek na 
podróż naukową w kwocio 400 zł. w. a ., z k tórych połowę z funduszu przeznaczonego 
na kształcenie się na nauczycieli średnich szkół rolniczych, a połowę z funduszu dyspo­
zycyjnego.

h) R ozporządzeniem  z dnia 10. M aja r. b. Ł 23.825, i z dnia 28. Październ ika r: b. L. 52.465 
udzielił W ydział krajow y na wniosek Dyrekcyi p. Dr.; Mieczysławowi Kowalewskiemu, 
asystentow i przy katedrze  zoologii, w ynagrodzenie w kwocie 360 zł. w. a. za wykłady 
system atycznego przeglądu  św iata zwierzęcego w r. szk. 1886/7.

i) Rozporządzeniem  z dnia 29. L ipca r. b. L. 38.705 udzielił W ydział krajowy z funduszu 
dyspozycyjnego następującym  funkeyonaryuszom  szkoły wyższej, powołanym  do iury  wy­
stawy krakow skiej, zasiłk i na podróż do K rakow a:

D yrektorow i p. Lubom ęskiem u w kwocie 30 z ł . , profesorowi Pankowskiem u w kwocie
zł.w. a ., Dr. W awnikiewiezowi w kwoc;e 35 zł. w. a., K ahanem u w kwocie 25 zł. w. a. tudzież 

aaystentowi Sikorskiem u w kwocie 20  zł. w a.
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h) Z końcem roku szkolnego 1886/7 zrezygnow ał z posady swej ks. W alenty G rosty, kapelan
i k a teche ta  szkół Dublańskich, a  ustąp ił z posady asysten ta  przy katedrze  botaniki pan 
Jó zef Krupa.

Posady te  do tąd  nie zostały  obsadzone.
Z) R ozporządzeniem  z dnia 3. Czerwca r. b. L. 24.819 upow ażnił W ydział krajowy dyrektora

p. W ładysław a Lubom ęskiego na jego prośbę do postaw ienia własnym kosztem przystaw ki 
przy nowym domu dyrektorskim , przeznaczonej na  pom ieszczenie uczniów. 

m) K asyer zak ładu  D ublańskiego p. M aryan K rasuski zgłosił się do W ydziału kraiowego
z p rośbą , aby mu dozwolono postawić na  gruncie szkolnym dom, mieszczący w sobie 
m ieszkanie dla pe ten ta  i pewną ilość pom ieszkać dla uczniów szkoły wyższej. K orzystając 
z te j sposobności przysporzenia dla uczniów odpowiednich pom ieszkać, W ydział krajowy 
uw zględnił prośbę p. Krasuskiego, a rozporządzeniam i z dnia 19. Kwietnia r. b. L. 19.332 
i z dnia 29. L ipca r. b. L. 39,106 ustanow ił w arunki umowy o postaw ienie dom u na 
gruncie szkolnym.

6 . W myśl przywiedzionej wyżej rezolucyi Wysokiego Sejmu, wystosował W ydział k r a ­
jowy w spraw ie podwyższenia dotaoyi ze skarbu! Państw a na utrzym anie k raj. szkół, rolniczych 
w D ublanach do c. k. M inisterstwa rolnictw a podanie, którego odpis m iał zaszczyt dołączyć do 
spraw ozdania swego o kraj. śred. szkole rolniczej w Czernichowie z dnia 15. L istopada r. b. 
L 55.509.

II. F o l w a r k .
1 . Na podstawie uchwały Wysokiego Sejmu ad  3., polecił W ydział krajowy rozporzą­

dzeniem z dnia 15. L utego r. b. L. 5.086 A drainistracy; folwarku w D ublanach, ażeby poczyniła 
niezwłocznie wszelkie przygotow ania do rozpoczęcia eksploatacyi torfu prasow anego z wiosną r. b,, 
zarazem  zaś zaasygnow ał na cel powyższy odpowiednią zaliczkę. Polecenie to w ykonała Admini- 
stracya z należytym  pospiechem , poczem p rzystąp iła  do wyrobu torfu, skoro tylko po ra  roku  na 
to pozwoliła. P rzebieg  zaś i wynik tegorocznych robó t eksploatacyjnych przedstaw iła Adm inistra- 
cya w załączonem  spraw ozdaniu z dnia 2 2 . L istopada r. b.

A leg. 1. 2. W przedm iocie p ro jek tu  postaw ienia gorzelni w Dublanach, W ydział krajowy po-
w ołując się na spraw ozdania swe z dnia 13. G rudnia 1885. L. 62.349 i z dnia 18. G rudnia 1886. 
L. 74.381 pozwala sobie przypomnieć, że w edług planów : kosztorysów wypracowanych z polecenia 
W ydziału krajowego koszta postaw ienia w D ublanach gorzelni na 20 hl. zacieru wyniosą 24.700 
zł. w. a.

A leg. 2. N a powyższej cyfrze kosztów o p arł W ydział krajowy załączone z e s ta w ie n i dziennych
wydatków i dochodów projektow anej gorzelni, obejm ujące także wydatki na um orzenie w artości 
budynku i urządzenia, tudzież na oprocentow anie k ap ita łu  nakładow ego, k tóre  to  zestawienie wy­
kazuje, że przy pięciom iesięcznym  ruchu i użyciu drzew a jako  m ateryału  opałowego wydatki 
przewyższą dochody dziennie o 28 zł. 09 ct. w. a. tak, że roczna s tra ta  na  gorzelni wyniesie 
4.213 zł. 50 ct. w. a.

Rozumie się jednak , że obliczenie powyższe u traciłoby  w części swą podstaw ę, jeżeliby 
przyszła do skutku  tak a  zm iana w opodatkow aniu spirytusu, k tóraoy w płynęła na  wysokość po­
darku lub pociągnęła za sobą konieczność urządzenia gorzelni w sposób odmienny od p ro jek to­
wanego.

Ułożywszy następnie  przy udziale kierow nika dotyczącego kursu gorzelniczego p. Dr. 
Rom ana W awnikiewicza załączone p ro jek ta :

A leg. 3. a) sta tu tu  org. szkoły gorzelniczej w D ublauach, dalej opartego na statucie,
A leg. 4 . b) rozk ładu  wykładów i ćwiczeń na tygodnie, tudzież
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c) p relim inarza wydatków i dochodów tejże szkoły, w którym  uwzględniono podaną wyżej 
s tra tę  na gorzelni;

p rzesła ł W ydział krajow y w myśl uchwały W ysokiego Sejmu ad 4 wszystkie wspomniane elabo­
ra tu  wraz z tą  uchw ałą c. k. Prezydyum  N am iestnictw a z prośbą, aby przedłożyło  sp jaw ę c. k 
M inisterstw u rolnictw a i w yjednało , ażeby c. k. M inisterstwo w m iejsce dotychczasowej dotacyi 
na kurs gorzelniczy przyznało  na  utrzym anie projektow anei szkoły gorzelniczej roczną dotacyę 
ze skarbu Państw a w kwocie 3.800 zł. w. a., wyrównującej połowie obliczonego niedoboru J a k ­
kolwiek zaś dezyzya c. k. R ządu w spraw ie powyższej nie je s t jeszcze wiadom ą, to W ydział k ra ­
jowy licząc na uw zględnienie wniosku swego przez c. k. M inisterstwo rolnictw a i pragnąc przy­
spieszyć załatw ‘enie sprawy, m a zaszczyt przedłożyć W ysokiemu Sejmowi odpowiednie wnioski 
przy niniejszem  spraw ozdaniu.

3. W celu wykonania polecenia W ysokiego Sejmu tyczącego się konwersyi pożyczek 
ciążących na  m ajętności D ublańskiej, zaw iązał W ydział krajowy pismem z dnia 25. M arca r. b. 
L. 14.797 z Bankiem  krajowym rokow ania o zaciągnięcie na rzeczoną m ajętność 4V2°/o pożyczki 
hipotecznej. Z ałatw ienie spraw y doznało jednak  pewnej zwłoki z powodu, że B ank krajowy zażą­
dał, aby c. k. galic. Towarzystwo gospod. zezwoliło na zaciągnięcie pożyczki, w skutek  czego Wy-, 
dz ia ł krajowy dia uzyskania takowego zezwolenia u d a ł się pismem z dnia 8 . P aździern ika r. b. 
L. 49,300 do Kom itetu e. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

• 6 . W myśl uchwały W ysokiego Sejm u z dnia 11. Stycznia 1886 dołącza W ydział k ra jo ­
wy spraw ozdanie Dyrokcyi krajowej szkoły parobków  i dozorców gosp. w D ublanach z roku 
szkolnego 1886/7, przyczem  nadm ienia , że rocznik m ający podać historyę rozwoju szkół D ublań- 
skich od czasu ich założenia, znajduje się w druku i będzie przedłożony osobno.

N a podstaw ie wywodu powyższego, W ydział krajowy w n osi:

Wysoki Sejm  raczy uchwalić :

1. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u w ubikacyach starego  budynku szkolnego, opró­
żnionych w skutek p rzeniesien ia szkoły wyższej do nowego budynku, przedewszystkiem  pomieścić 
niższą szkołę rolniczą, a  resz tę  tych ubikacyj, niemniej stary  budynek dyrektorski i stary  b u d y ­
nek szkoły niższej p rzerobić na m ieszkania dla funkcyonaryuszów zakładu  i dla uczniów szkoły wyż­
szej, i otw iera W ydziałowi krajowem u na  cel powyższy kredy t do wysokości 530 złr. w. a. na 
rok 1888.

2. Sejm zgadza się na budowę domu m ieszkalnego dla profesora szkoły wyższej w D u ­
blanach kosztem  nie przekraczającym  kwoty 6.100 zł. w. a. i otw iera W ydziałowi krajowem u na 
cel powyższy kredy t do wysokości 3.000. zł. w. a. na r. 1888.

3. Sejm zgadza się na budowę gorzelni w D ublanach kosztem nie przekraczającym  
kwoty 24.700 zł. w. a. i na odpowiednią reorganizacyę Dublańskiogo kursu  gorzelniczego pod wa­
runkiem , że c. k. R ząd przyzna na utrzym anie kursu zreorganizow anego roczną dotacyę ze skarbu 
Państw a w kwocie 3.800. zł, w. a.
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4. Sejm upow ażnia W ydział krajowy do zaciągnięcia na m ajętność D ublańską pożyczki 
hipotecznej w kwocie 25.000 zł. w. a. sp łacalnej przez am ortyzacyę i do użycia funduszu z tej 
pożyczki uzyskanego na budowę i urządzenie gorzelni w D ublanach.

We Lwowie dnia 22. L istopada 1887. ‘

Z Rady W ydziału krajow ego K rólestwa Galicyi i Lodom eryi z W ieikiem
Księstwem Krakowskiem.

M arszałek krajowy 
T a r n ó w s M  w . r .  Sprawozdawca

W e re  az c z y ń s k i  
Członek W ydziału krajowego.

Alegat I. do L. 57.302/87.

Sprawozdanie
z przedsiębiorstwa wyrobu torfu maszynowego na opał w Dublanach 

za rok 1887.

Po odebraniu  zaw iadom ienia Wys. W ydziału krajow ego o styczniowej uchwale W yso­
kiego Sejmu odnoszącej się do sprawy fabrykacyi tortu  na opał, p rzystąp iła  adm inistracya fol­
w arku z najw iększym  pospiechem  do zakupna potrzebnych maszyn i rekwizytów, a przeniósłszy 
m ałą  (300m 3 objętości) s ta rą  szopę, s to jącą na środku tortow isk, do m iejsca przeznaczonego na 
wyrób torfu maszynowego, rozpoczęła budowę nowej szopy pod gątem , k tó ra  obecnie służy nie- 
tylko na skład  około lOOOm3 torfu suchego, ale oprócz m iejsca na zajazdy i sk ład  rekwizytów 
fabrycznych, obejmuje w obu przyczółkach po jednem  m ieszkaniu (każde sk ładające się z sionki, 
kuchni i 1. pokoju.) Jedno z tych m ieszkań służy m aszyniście, drugie zaś d la kierow nika robot 
m eljoracyjnych na łąkach  i rolach folwarcznych, który równocześnie do dozoru robót przy wyrobie 
torfu przeznaczonym  został.

D ługość budynku tego mierzy 40 metrów, szerokości 10 m. przy wysokości 3 ’4m zrębu. 
Budowa wykonana we własnym zarządzie spoczywa na dębowych słupach w dębowych krzyżo­
wych podw alinach, złożonych w części na dębowych podkładach a w części na podm urowaniu 
i podsypana z powodu niskości te renu  35 ctm. w arstw ą ubitego g run tu  piasczystego.

D ołączony wykaz kosztów całego nakładu na budynki, maszyny i rekw izyta orze o 
nywa, że adm inistracya usiłow ała zastosow ać wydatki ile możności do ram  przyzwolonego budżetu, 
pomimo, że już po pierwszym tygodniu roboty okazał się potrzebnym  nieprzew idziany w pre 
m inarzu wydatek okrągło 300 zł. wynoszący, na zbudowanie przystani dla łodzi dowożących or 
surowy do maszyny, bo ściany torfowe ani fab wody, ani tern bardziej uderzeń obciążonych 0 
dzi nie wytrzymywały.
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Już 7. dniem 19. Kwietnia przybyło do D ublan 52 stałych robotników  z tarnow skiego, 
umówionych na cały okres letni, i wkrótce po wykończeniu kanału  dla dowozu to rfu  od torfia- 
rek do maszyny, rozpoczął się wyrób torfu  na raz.ie z pom ocą ludzi płaconych dniowo.

Dalsze losy fabrykacyi nie były pomyślne, gdy bowiem po tygodniowym ruchu zap e ł­
niły się bliżej maszyny położone place torfem wyrobionym w ciągu ostatniego tygodnia Kwietnia, 
B p ta ła  aż nadto  dla wszystkich ziem ian pam iętna słota, k tó ra  od dnia 3. M aja trw a ła  z m ałem i 
przerwami do dnia 25. Czerwca. W ciągłem  oczekiwaniu przewidywanej z dnia na dzień zmiany 
pow ietrza, korzystano z każdej pogodnej godziny, pam iętając że kam pania torfowa trw ać może 
najdalej do końca Sierpnia, a zatem  w ciągu całego norm alnego okresu la ta  okrągło  przez 
100 dni.

Tymczasem zaległ wyrób w całości 10-cio do 11-sto dniowy, gdy się godziny wolne od 
Z|mnej słoty lub ulew w m iesiącu Maju i Czerwcu czynną p racą zajęte  policzy, wszystkie bliższe 
Place na około maszyny, a wyrobiony m ateryał przy ustawicznej praw ie zimnej niepogodzie p rze­
wracany po 10 razy z jednej strony na drugą, nietylko m arn ia ł ale i schnąć nie mógł, szybko 
Przerastając traw ą lub będąc podtapianym  wodą w niższych częściach łąk i zb iera jącą  się.

Gdy n as ta ła  wreszcie pora  pogodna, była dalsza robo ta  na razie  niemożliwą, dopokąd 
S1§ powoli nie opróżniły place. Trudno było zostawiać na m iejscu deszczam i ze wszystkich 
stron wypłukany torf, k tórego kilkutygodniowe przew racanie i p rzek ładan ie  bajecznie dużo koszto­
wało, bo nieubity jeszcze zm ianą warstw te ren  zarósł tak  bujnie traw ą, że up rzątnąć  go koniecz- 
nie wypadało choćby ze względu na umożliwienie wykoszenia i osuszenia łąk i pod dalszy wyrób. 
Mozolnem w ię. i znowu nad m iarę kosztowuem m usiało być znoszenie niedosuszonego torfu  
1 ostrożne sk ładanie  takowego w niewielkie przewiewne stertk i na podkładach z tarcic, k tó re  w 
dodatku wymagały jeszcze potem  przek ładan ia.

Gdy wreszcie z niem ałym  wysiłkiem usunięto już w Lipcu te niezwykle ciężkie p rze­
szkody zabrak ło  ludzi do dalszego ciągłego ruchu fabryki. Część sprow adzonych robotników 
zd°łano podstępnie odmówić przyrzeczeniam i większej płacy przy budującej się naów czas o 1/i 

odległej linii kolei Lwów-Bełzec, miejscowych za żadną cenę nająć do roboty nie m ożna 
y*o, wstrzym ane bowiem aż do tej pory plewienia i obróbka kartofli, zeszły się tym roku 

z sianokosam i.
N ie pozostaw ało tedy nic innego, jak  niew ystarczających do ruchu maszyn robotników, 

°o użyć jako  drogiego najm u (chłop 65 ct. dziewka lub podrostek  50 ct.) do zwykłych także 
sPoźnionych zajęć na polu folwarcznem, albo też w ten sposób do wyrobu to rfu : że pół dnia ko- 
Pano torfiarkam i i dowożono to rf do maszyny, a w drugiej połowie dnia p rzerab iano  takowy.

L staw iczne przechodzenie znacznej liczby robotników  od jednej czynności do drugiej 
®ln>o całej ścisłości dozoru, nie mogło się obejść bez znacznej stra ty  czasu a więc i nieproduk- 
tyWnego kosztu.

W reszcie i żniwa tak  w tym  roku dla tu tejszej okolicy pam iętne, z powodu niezwykle 
e§° dościgania wszystkich plonów razem , dalszą były klęską d la  nowej fabrykacyi, bo przez 

,e ® tygodnie sta łe j prawie pogody, mimo surowych środków, brak ło  zwykłych dłużnych dni 
najmu i znowu m usiano się posługiwać robotnikiem  fabrycznym  na obszarze pól forwarcznycb. 
j , T akie stosunki trw ały  prawie do połowy Sierpnia, ale  nie były niestety  o sta tn ią  jeszcze

3 dla przedsiębiorstw a. Po kilkudniowej przerwie bardzo n:epogodnej w połowie S ierpnia, roz-
£ 0 w drugiej połowie tego m iesiąca przy s ta łe j również pogodzie dalszy wyrób torfu zwykle 

ta k WU ‘/a dniowy (dla niew ystarczającej liczby robotników  stałych) i w dniu 3. W rześnia
^  ZaPrzestano, polegając na tern pewnem doświadczeniu, że później wyrobiony niedosycha 
wzór -°  ^ ymczabem °d  połowy W rześnia rozpoczął się wiadomy nowy sezon sta łe j słoty na
d . Wl°sennej, k tó ra  p rzep la tana  śniegiem i przym rozkam i, skończyła się dopiero w pierwszych
Ptzeci , .^ 8*'°Pa ^ a- Ponowne roboty około suszenia i p rzek ładan ia  nie m ało znowu kosztowały, a 

ez ni®dosuszony m ateryał zdołano zaledwo w ostatn ich  dniach pogodnych zabezpieczyć
2
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w sta rtach  od zam arznięcia i zasypania śniegiem na placach, mimo, że od chwili zakończen ia  
wyrobu upłynęło  praw ie 10 tygodni.

O koliczności powyższe tłum aczą zarazem , dlaczego adm inistracya nie będąc pew ną losu 
tej ostatn iej w każdym razie  przynajm niej 1200  m etr. cetnarów  wynoszącej party i wyrobionego 
torfu, nie odw ażyła się pierwej złożyć W ysokiemu W ydziałowi krajow em u spraw ozdania z tego­
rocznej swej czynności odnoszącej się do wyrobu m atoryału  opałowego.

Z zestawionego w powyższem jak  najwierniej obrazu tegorocznej kam panii, wypływają 
n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :

1 . Rok bieżący, jako  pierwszy sezon kam panii torfowej, zaliczyć należy do nader w y­
jątkowych ze względu na stan  pow ietrza a więc i najniefortunniejszych, g d y ż :

a) miano z ludźmi abso lu tn ie  niewłożonymi do roboty  do walczenia,
b) m usiano ich pomimo tego wysokiemi cenam i i róź.nemi ustępstw am i utrzym ywać w czyn­

ności, wyczekując z dnia na dzień lepszej doby,
c) przynajm niej p ią ta  część wyrobionego m ateryału  zm arn iała  z powodu blisko 4 -miesięcznej 

(od M aja do L istopada licząc:) słoty i zim na.
2 . Niewyrównane, n ieubile i n ir wysuszone należycie place, b rak  dróg pomostowych dla 

wózków odwożących to rf od maszyny, a ustawiczne rozgrzęząnie kolei dojazdowych do maszyny, 
były przeszkodam i n ieprzew idzirnem i i nadzwyczajnemi.

3. B rak  lekkich m ałych szop w różnych częściach placów znacznie pow iększał koszt 
sk ład an ia  w sterty , lub znoszenia torfu  pod szopy stosunkowo zbyt odległe, zw łaszcza że zależeć 
musi na ja k  najrychlejszem  uprzątan iu  torfu z placów w warstwy cienkie d la  dosychania m a­
te rya łu  pod  dachem.

4. W reszcie, co najgorsze, może rezu lta ta  spow odow ało- n iedostateczna na czas przy- 
jaźn iejszy  robocie liczba robotników  sta łych  dem oralizowanych na raz ie  tak  w yjątkow ą porą  w io­
senną, s ta ła  się przyczyną, że policzony rzeteln ie jak  należy czas czynnej pracy w ciągu całego 
la ta , uw zględniając tylko godziny roboty  w różnych dniach i porach, wynosił zaledwo V* częśc 
z Przyjęfyoh i obliczanych powszechnie 100 dni pracy dla tej fabrykacyi. Skutkiem  tego

5. P raca  m aszynisty, palacza, koszt dozoru itd . nie licząc już wcale prowizyi od nakładów 
i kosztu am ortyzacyi maszyn, m usiały  wypaść na każdy dzień pracy ?> razy drożej ja k  w w arun­
kach normalnych.

Pomimo tylu najniekorzystniejszych warunków osiągnięto następujące godne uwzglę­
dnienia dodatnie rezu lta ta :

1 . Przekonano mężczyzn zajętych kopaniem  i dowożeniem torfu na czółnach do maszynyi 
że przy w ynagrodzeniu 10 centów od m etra  sześć, surowego torfu  zarobić m ogą podw ójną cenę 
dnia roboczego liczonego po 65 centów (NB. ten  sam l ™3 w pierwszych tygodniach roboty  dnio­
wej kosztował przeszło 22  ct.)

2 . Obznajomiono już robotników  z rozm aitych dalszych okolic, niew yłączając najniechę- 
tniejszych miejscowych, z należytem  wykonywaniem obsługi różnych zajęć połączonych z fabrykacyą-

3. Pozyskano także za wynagrodzeniem  m iesięcznem  dość znaczną ja k  na początek 
liczbę robotników  (miesięcznych) wędrownych z różnych stron  kraju , którzy zadow oleni z płacy 
(8  do 10 zł ) i wiktu, z wdzięcznością opuścili Dublany ku jesien i, przejęci najlepszem i chęciami 
pow rotu z wiosną w większym zastępie.

4. Co bardzo ważne — pozyskano również po paru  m iesięcznych zabiegach liczny za '  
stęp  robotników  miejscowych w dzieciach od 8 do 12 la t wieku, k tó re  za trzec ią  lub czw artą 
część ceny najm u dorosłego człowieka, bo od 1 V2 do 2 ctn . za godzinę roboty, wykonywują r0 
boty : przew racania, p rzek ładan ia  i znoszenia suchego torfu, co na raz ie  cały koszt fabrykacy* 
praw ie o a/5 droższym  czyniło.

5. Nakoniec zdobyto własne dośw iadczenie we wszystkich kierunkach : poznano jeszcze 
niek tóre  słabe strony dotychczasowego urządzenia, w myśl czego m iała adraiui itracya zaszczyt
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Przedstawić W ysokiemu W ydziałowi krajow em u w projekcie do p re lim inarza  na  rok  następny ko­
nieczne uzupełnienie stosunkowo bardzo nieznacznym  a  co w ażniejsza bardzo wdzięcznie op łaca­
jącym się nakładem  dodatkowym.

Jakkolw iek bardzo niekorzystnem i były stosunki tow arzyszące tegorocznej fabrykacyi 
torfu i jakkolw iek ze względu na niedosuszenie ostatniej p a rty i wyrobionego nie da się ilość roz­
bawionego po za szopam i w różnej wielkości s te rtach  całkiem  ściśle oznaczyć, zdołano przecież 

sPrzątnąć zdatnego na  opał to rfu  około 6.500 cetnarów  m etrycznych.
A dm inistracya sądzi, że rezu lta t ten  w obec n iedostateczności urządzeń, b raku  i nie­

udolności początkujących robotników, a  co najw ażniejsza nader nieprzyjaznego lata, jako zadow al­
a j ą c y  uważać trzeba . W ydano bowiem gotówką na sam wyrób, licząc także płacę maszynisty i 
częściowy najem  pom ieszkania dla niego — a nadto  znaczny °/o wydatków nadzwyczajnych 

•309 zł. 54 ctn. P rzypuszczając, że koszta dowozu torfu  do gm achu szkolnego przew ażnie, z na- 
a-daniem, ważeniem podnicsą tę  cyfrę do 3.500 zł. w. a. w ypadałoby dla ściągnięcia tego wy- 

atku w całości sprzedaw ać 100 kilogr. torfu po 54 ctn.
Na oprocentowanie kap ita łu  i am ortyzacyę budynków i m aszyn nie pozostanie wprawdzie 

w ten sposób nic, ale  — ponieważ zużycie było w tym  roku  z powodu niezwykle krótkiego trw a­
ł a  kam panii bardzo nieznaczne, na reperacyę maszyn nie wydawano nic — a  dośw iadczenia na- 

yij-' przez robotników , dozorcę i adn in istracyę także coś w arte —  koszt ów na  razie  może zo- 
Stać ^ u w zg lęd n io n y m ; zw łaszcza, że tak  m łodzież szkoły niższej odbyw ająca z kolei dwutygo- 

i°wą służbę przy maszynach i dozorze fabryczną p racą  zajętych robotników  jakoteż i studenci 
°*y wyższej niewątpliw ie wiele in tełlektualuie zyskali.

^  A dm inistracya jednak  w zapatryw aniu się swojem na  dalszy ogólniejszy in te res  fabry-
t Cyi torfu opałowego idzie jeszcze dalej —  sądzi bowiem, że odbiorcy torfu nie powium być 

jm echęcani do używania takowego na opał, cenami, k tóre  na przyszłość m uszą wypaść niższemi 
1 dlatego postanow iła tak  d la  miejscowych ja k  i zamiejscowych odbiorców jed n ak ą  cenę 50 centów 

ctn. m etr. suchego m ateryału  opałowego.
Podług tego w ypadłoby w stosunku do zrobionego w tym roku na wyrób zapasu,

cm. m etr. w ydatku w gotówce, s t r a t a  po 4 centy na cetnarze licząc. 260 zł., a nadto -
dostawy do rąk  konsumentów.

^  Ofiara ta  nic nie znacząca wydaje się adm inistracyi w obec tego, że w roku i stosun-
18 6 norm aluychi )a kich już w najbliższym  sezonie spodziewać się  należy, wyrobi się co najm niej

0 20 tysięcy cetnarów  m etr. suchego torfu kosztem  wydatku w całości o '/3 część wyższego. 
Jejteli wyrobiony to rf  nie straci przez wyługowanie deszczam i 10 do 12°/u wagi swej, jak  to m iało 

jesień -6 W r ° ^ U W s*iU*;e^ ^ m iesięcznej ustawicznej słoty z wiosną i takiejże w
i ., . będzie m iał nietylko w artość opałow ą jeszcze większą ja k  dzisiaj, ale także ułatw i 

8Cle z nim począwszy od m anipulacyi suszenia i sk ładania , a kończąc na  radow aniu do 
doś -° ZU * samym transporcie , który do Lwowa odbywać się będzie na  podstaw ie także zrobionego 

Wla,dczenia w sposób praktyczniejszy jak  dotychczas, 
od W sPrzeduż zam iejscową nie wiele w tym roku pozostanie, opala się bowiem torfme
takż rZ6St^ a Począwszy nietylko ogół tunkcyonaryuszów szkoły i w szystkie gmachy szkolne, ale
tr  Wlelu włościan chętnie p łacący naw et z placów w prost wyważany to rf  po 50 centów za me- 

ny cetnar.

bo i ■ ce§ielni w Snopkowie sp rzeda ła  adm inistracya 130 m etr. cetn. po te j samej cenie,
odby^ał^ 6^ 0 Ua ^em’ ^7  doświadczenie z nowym m ateryałem  w cegielni, k tó re  rów nocześnie 
Snopko Lip w D ublanach, skontrolow ano i gdzieindziej. Pomimo, że ceny drzew a w cegielni 
rąco ° Ws^ ej są ni mniej ni więcej jak  o 20%  niższemi od cen lwowskich lub dublańskich — go- 
i tyUj;0 ^  zarz%d cegielni w Snopkowie dalszej dostawy torfu u podpisanej adm inistracyi
2Wolił na szczupłość zapasów tegorocznych obok niedogodnej dla dostawy chwili, niepo-

adoso uczynić żądaniu  z tam tej strony, k tóre  bądź co bądź potw ierdza korzystne rezul-
2*
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ta ta  osiągnięto w cegielni tutejszej. — Te ostatn ie są na wszelki wypadek pouczające, a raz^m  
zachęcające:

Użyto mianowicie w D ublanach do wypalenia pieca obejm ującego 25.500 sztuk cegły i 
31.700 szt. ru rek  drenowych — 253 cetn. m etr. torfu, w znacznej części okruchów i spodów nie- 
dosuszonych, obok 30™3 drzew a sosnowego i 5“ * brzozowego. — Przy ciągiem  paleniu suchem 
drzewem brzozowem w latach  ubiegłych potrzeba było do wypalenia 1000 szt. cegły zwyez. 3"13 
brzeziny po 2 zł. 50 cl. na 1000 sztuk ru rek  zaś 2“  3 ta ł  lego m ateryału  opałowego.

W j palenie tegorocznego pieca drzewem byłoby zatem  kosz to w ało :
(25-4 X  3 X  2 zł. 50 ct.) - f  31'7 X  2 X  2 zł. 50 ct. t. j.

razem  . . . .  358 zł. w. a.
kosztowało zaś faktycznie:

253 ct. m etr. torfu  po 50 ct. . . . . 126 zł. 50 c t
30“  3 sośniny po 2 zł. 10 „ . . . 63 „ — „

5j23 brzeziny „ 2 „ 50 „ . . . 12 „ 50 „ 202 zł.
Różnica . . . 1 5 6  zł. w. a.

w ykazuje czysty zysk na jednym  piecu wynikający z użycia torfu, pomimo że palow iska bez ru ­
sztów należytego wyzyskania opału  torfowego nie dopuszczały. R ezulta t będącego obecnie w ogniu 
drugiego pieca, będzie niewątpliw ie jeszcze korzystniejszym .

Podobne doświadczenie na korzyść torfu zrobiono w czasie początkowego opalania lo- 
koraobili drzewem, które  kosztow ało przy całodziennym  ruchu m aszyn 6 zł., a tylko 3 zł. 80 ct. 
do 4 zł., pomimo użycia najlichszych okruchów torfowych wprost z placów.

W ymówniejszemi jed n ak  są doświadczenia, k tóre  poczyuili w ostatnim  czasie konsu­
m enci torfu dublańskiego we Lwowie. A dm inistracya p o ru c z jła  pośrednictw o w sprzedaży torfu 
opałowego dostawianego m ałem i partyam i fornalkam i fo1 arcznem i do Lwowa, p. Janow i W ażne­
mu, którem u zastrzeżono, by większej ceny jak  60 centów za m etr. ce tnar nie żądał od odbior­
ców całych ładunków  wozowych t. j. od 10 do 15 m etr. cetnarów. P. Ważny sp rzedaje  jed n ak  
mniejsze partye ze swego m agazynu po 70 centów za 100 kilogr. i napływ odbiorców je s t  tak  
znaczny, że adm inistracya żądań codziennych p. W ażnego, a tem bardziej zgłaszających się wprost 
do D ublan odbiorców ani w '/io zaspokoić nie może.

Jeżeli zatem  oblicza adm inistracya to rf na opał budynków szkolnych w D ublanach do­
starczany przy niezwykle wysokich tegorocznych kosztach produkoyi po 50 centów za 100 kilogr. 
i z tąd  wypływa niedobór około 250 do 300 zł, na całej ilości wyrobionego m ateryału  — to i tak  
uzyska fundusz krajowy na oszczędzonym w ydatku na opał 2 pieców w cegielni tę  kwotę z górą, 
a w obec przewidywanego zużycia do 3.000 ctm. torfu  na opał szkół w stosunku do cen jak ie  
chętnie p łacą  we Lwowie za wartość torfu w porównaniu z drzewem, kwotę praw ie podwójną jako 
zysk rzeczywisty na tegoroeznem  nieprawidłowem  przedsiębiorstw ie.

Nadm ienić wypada, że z*pasy drzewa tak  znacznie zm niejszają się w okolicznych la ­
sach, że Dyrekcya tutejsza, k tó ra  od 2 przeszło miesięcy dom aga się u dawniejszych dostawców 
drzew a m ałej party i tego opału  na częściowe potrzeby niektórych ubikacyj, oczekuje do dziś dnia 
bezskutecznie spełnienia swoich skrom nych zamiarów.

W obec pewności zatem, że ceny drzewa opałowego rlła D ublan i Lwowa z każdym 
rokiem  w zrastać będą (a wynoszą dziś z po łapaniem  95 ct. za 100 kilogr.) koszta zaś produkcyi 
torfu z ca łą  pewnością o z n a c z n y  p r o c e n t  w stosunku do nadzwyczajuych tegorocznych zm niej­
szyć się muszą, podpisana adm inistracya nieprzesądzając zdania W ysokiego W ydziału krajowego 
o całej sprawie, ma zaszczyt prosić przy sposobności niniejszego spraw ozdania o poparcie  u W y­
sokiego Sejmu przedłożonego w swoim czasie prelim inarza budżetu, dotyczącego fabrykacyi torfu 
maszynowego w r. 1888 w korzystniejszych niewątpliwie warunkach.

Dublany dnia 21 . L istopada 1887. Za adm inistracyą folwarku
p r o f .  K .  P a ń k o w s J i i -
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Z e s t a T i r i e n i e

wydatków i dochodów dziennych 20 hektolitrowej gorzelni w Dublanach 
przy pięciomiesięcznymi ruchu.

L. P o ssE c z e g ó ln ie n fe zł. ct

l .
W v d a t k i .m/

O płata za 20 hektol. po 71 Va ct. po potrąceniu opustu 20°/o. 11 44
2, 2500 klg. ziemniaków po 1.50 ct. za 100 kl. 37 50
3. 100 klg. jęczm ienia . . . . . . . 6 50
4. 25 klg. owsa po 6.40 ct. za 100 klg. . 1 60
5. 5 m. kub. drzewa opałowego po 2.50 ct. . 12 50
6 . 1 gorzelnik (płaca 840 zł. a. w.) 5 60
7. 1 m aszynista (płaca 300 zł. a. w. . 2 -- i
8 . 7 robotników po 50 ct. . . . . . . 3 50
9. Drożdże, smarowidło i oświetlenie . . . . . 1 50

10 . Ubezpieczenie od pożaru . . . . . . — 81
11. N aprawa budynku i umorzenie jego wartości (2%  od w ar­

tości w kwocie 12.700 ct. ~  254 zł. a. w.) 1 69
12. N apraw a i umorzenie wewnętrznego urządzenia (7%  °d war­

tości w kwocie 12.000 zł. — 840 złr. a  w.) 5 60
13. Oprocentowanie kap ita łu  nakładowego (5°/0 od 24.700 zł. 

a. w. =  12.35 zł. a. w.) . . . . . 8 23

Rasem wydatki 98 47

1.
Dochody.

Spirytus

o

a) z 2500 klg. ziemniaków zawierających 16%  skrobi (licząc
po 50 litrostopni z 1 klg. skrobi) 20.000 litrostopni

b) ze 100 klg. jęczm ienia (4%  po 60°/0 skrobi 3.000 „
c) z 25 klg. owsa (1% ) po 50%  skrobi 625 „

razem  23.625 litrostopni 
po 27 zł. a. w. za 10.000 litrostopni (w sprzedaży detai- 

l i c z n e j ) ...................................................................................... 63 782 i
W ywaru 60 hektol. (licząc po 3 hektol. na hektol. kadzi 

ferm entacyjnej) po 11 ct. 6 60

Razem dochody 70 38
W porównaniu z wydatkami . . . . . . 98 47

Okazuje się niedobór 28 09

Lwów dnia 21 . L istopada 1887.



Alcgat 3. do spraw ozdania W ydziału kraj. do L. W. kr. 57302/S7.

Statut organizacyjny
sokoły górze l niczê j w Doblanaeh.

T. Postanowienia ogólne.
§, 1. Ciel szkoły.

Celem szkoły gorzelniczej je s t:  
teoretyczne i praktyczne przygotow anie tych, którzy gorzelnictw u pośw ięcać się zam ierzają.

§. 2. Ś rod k i do dop ięcia  celn .
Cel powyżej wskazany m a być osiągniętym :
a )  przez wykłady tych nauk, k tórych znajomość n iezbędną jest dla praktycznego

gorze ln ik a ;
ń) przez odpowiednie repetycye, aem onstracye, ćwiczenia w laboratoryacb  i p iak tykę  

w gorzelni m iejscowej, oraz wycieczki do znaczniejszych gorzelń.

§. 3. Ję*yk  w ykładow y.
Językiem  wykładowym je s t  język polski,

§. 4. T rw anie nank,
Kurs trw a 6 m iesięcy; rozpoczyna się 1-go F aździern ika każdego roku, a  kończy się 

z dniem  31. M arca.

II. Plan nauk.
§ 5.

A ) N auka teoretyczna zastosow ana ściśle do potrzeb gorzeln ika praktycznego, obejm uje 
następujące przedm ioty :

1. E lem entarne wiadomości z m atem atyki,
2 . rysunki maszyn, przyrządów  i planów
3 . zarys fizyki expe.rymentalnej,
4. zarys chem ii,
5. szczegółowy w ykład gorzelnictw a objaśniany dem onstraeyam i praktyozuem i, mje " 

szczący w sobie:
a) ogólne zasady technologii gorzelniczej,
i)  naukę o p rzyrządach  używanych w gorzelni,



15

c) szczegóły p rak tyki gorzelniczei,
d) naukę o budowie i urządzaniu  gorzelni.

6 . naukę o m aszynach silniowych, obchodzeniu się z Kotłem parowym i m aszyną pa 
1’owąj (Jednocześnie jako  przygotow anie do egzaminu rządowego na kotłowych i maszynistów,)

7. wiadomości o opodatkow aniu gorzelń,
8 . zarys adm inistracyi i rachunkow ości gorzelniczej.
2?) N auka prak tyczna obejm uje:

1. Ćwiczenia w laboratoryum  chemicznem i technologicznem  oraz dośw iadczenia i de- 
m onstraeye w gorzelni,

2 . wykonywanie wszelkich w gorzelni zachodzących prac,
3. ćwiczenia w technicznej i adm inistracyjnej kontro ruchu gorzelnianego.

§. 6 . Środk i naukow e.
Środkam i naukcwenai szkoły s ą :
1. środki naukowe kraj. szkoły roln. w D ublanach,
2 . gorzelnia folwarku D ublańskiego,
3 własne zbiory.

III. Nauczyciele.
§. 7. Sk ład  grona n au czycieli i m ianow anie ich .

Grono nauczycieli sk ład a  się z kierow nika, ad junk ta  i odpowiedniej liczby docentów. 
Wszystkich nauczycieli m ianuje W ydział krajowy, w szczególności ad junk ta  i docentów na przed- 
“tawienie kierownika.

IY. Uczniowie.
§. 8. Y arnnki przyjęcia.

Chcący wstąpić jako uczeń do szkoły gorzelniczej pow inien:

1. wykazać:
a) m etryką lub w inny w iarygodny sposób, że ukończył 18. rok  życia,

świadectwem szkolnem, że ukończył z dobrym  postępem  niższe gimnazyumj lub inny w 
stopniu  nauk rów norzędny zak ład  naukowy, a nadto  przedłożyć:

c) świadectwo m oralności,
„ zdrowia potw ierdzone przez lekarza  kraj. szkół roln. w D ublanach.

- ‘o odebraniu zapew nienia przyjęcia przedłożyć pisem ne zobow iązanie, wystawione p rzez 
lc°w, opiekunów lub p ro tek to ró w , zaręczające regu larną  w ypłatę należytości przypadających 

Szkole od ucznia.
, posiadający świadectwa ad b) mogą być przyjęci tylko w tedy, gdy egzam inem  wstępnym 

odpow iednie uzdolnienie. 
dectwGOr7'6laiCy s*'a rs* w ê^ em * posiadający d łuższą praktykę, m ogą być dopuszczeni bez świa- 
/ . ^  8zkolnych i egzam inu jako  hospitanci, skoro przed łożą  świadectwo m oralności i dobre za- 
Swiadczenia z praktyki.

§,9.  O p ł a t y .
naukę wnosi uczeń opłaty jak ie  ustanow i W ydział krajowy, 

utrzym anie swe podczas kursu w D ublanach uczniowie sam i sta rać  się winni.
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§ 10. E gzam lna i  św iadectw a.

Z końcem kursu  odbywać się będą egzam ina, a kandydaci, którzy wykażą przynajm niej 
postęp dostateczny, otrzym ają świadectwa z ukończenia szkoły, opatrzone pieczęcią szkoły i p o d ­
pisem kierownika.

Y. Zarząd i nadzór.
§. 11. K ierow n ik .

Kierownik naukowy szkoły je s t bezpośrednim  przełożonym  grona nauczycieli i uczniów.
Kierownik reprezen tu je  szkołę na zew n ą trz , załatw ia wszelkie sprawy wewnętrzne 

szkoły i odpow iada za zgodne z przepisam i prow adzenie szkoły, porządek i karność.
W reszcie pełn i kierownik nadzór nad gorzeln ią dublańską.

§. 12 . S tosu nek  W ydziału kraj. do szkoły.
Zwierzchnią w ładzą szkoły je s t W ydział krajowy K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 

z W ielkiem  Księstwem Krasowskiemu

§. Ib . P ostan ow ien ia  końcow e.

Osobne regulam ina i instrukcye określają obowiązki kierownika i nauczycieli i n o r­
m ują porządek wewnętrzny szkoły, nie m niej stosunek je j do gorzelni D ublańakiej.

Lwów dnia 2 1 , L istopada 1887.
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Alegat 5. do sprawozdania W ydziału kraj. do L. 57.302/87

i's3:eli.S3Ci.5.3a.̂ 3:t-:
wydatków i dochodów szkoły gerzelniczej w Dublanach.

L iczba Wydatki Dochody
Razem.

ru­
bryk

pozy-
cyi " V % ^ y d s t k i .

K ierownik szkoły, zarazem kierow nik go­
rzelni z a k ła d o w e j .........................................

A djunkt jednocześnie gorzelnik w gorzelni . 
D ocenci.........................................................................
a) m atem atyki i rysunków . . . .
b) f i z y k i ...............................................................
c) c h e m i i ...............................................................
d) g o r z e l n i c t w a ....................................................
e) nauki o kotłach i maszynach .
/)  nauki o opodatkowaniu gorzelń
g) adm inistracyi i rachunkow ości.
h) kierownik ćwiczeń laboratoryum  chem. ,

zŁ zł.

I. 1.

2.
3.

1600

150
100
150
390
150
120

60
170 2890

U w a g i .

P łaca um ieszczo­
na w rachunku 

gorzelni.

II. Koszta administracyjna
4.
5.

Druki, inseraty , portorya itd. 
koszta przewozu prelegentów

30
60 90

ni. Potrzeby naukowe:
6.
7.
8. 
9.

10.

Szkole rolniczej za użycie laboratoryum
K siążki i c z a s o p i s m a ..........................................
P rzyrządy gorzelnicze laboratoryjne 
W ycieczki profesorów z uczn iam i.
S tra ta  na  g o r z e l n i ..........................................

80
60
50

150
4213 4553

IV. 11. Zapomogi dla u c z n i .......................................... 300 300

V. 12. Rozmaite d r o b n e .................................................... 17 17

B asem  wydatki — 7850

Dochody.
i. 1. O płaty  od uczniów . . . 250 250

Basem dochody 
W  porównaniu z wydatkam i w kwocie

— 250
7850

Okazuje się niedobór — 7600

Lwów dnia 21. L istopada 1887.



Alegat 6. do spraw ozdania W ydziału k raj. do L. W. kr. 57.302/87.

Sprawozdanie
Dyrekcyi krajowej szkoły parobków i dozorców gospodarskich w Dubla­

nach z roku szkolnego 188b|7.

S iły  naukow e.
W ciele nauczycielskie m nie zaszły żadne zmiany.
Uczyli w tym  ro k u :
Prof. szkoły wyższej Dr. Rom an W awnikiewicz w stępnych wiadomości z nank  przy­

rodniczych, tygodniowo godzin 4.
Prof. szkoły wyższej K azim ierz Pańkow sU  upraw y ro d  i szczegółowej części uprawy 

roślin, tygodniowo godzin 4 .

Prof. szkoły wyższej i D yrektor W ładysław  Lubom ęski ogólnej części uprawy] roślin 
1 składania zapisków i raportów  gospodarskich, tygodniowo godzin 4.

Prof. szkoły wyższo1 Tom asz Rylski o narzędziach  i m achinach i użyciu tychże, tygo- 
- 'owo godzin 2 .

Prof. szkoły wyższej Zygm unt K ahane hodowli zw ierząt domowych, tygod. godz. 5.
D ocent Jó zef Kubicki sposobów ratow ania zw ierząt domowych w nagłych w ypadkach, 

‘r e j o w o  godzin 2.
D ocent J a n  B lau th  uczył m elioracyi od 22. Lutego do końca Kwietnia, tygodniowo 

Sodzin 2 bez wynagrodzenia.

Pom ocniczy nauczyciel M ichał S tepek uczył pszczelnictw a, rachunków, geom etryi, geo­
grafii, h istoryi i rysunków, tygodniowo godzin 24 — a  pomocniczy nauczyciel M aryan B a rth a  
CZytania, pisania, gram atyki polskiej z ćwiczeniami stylistycznem i, tygodniowo godzin 24.

P ogląd  na rozw ój szk »ły .

Kurs szkoły trw ał od 15. Październ ika 1886. do 15. M aja 1887. i zakreśloną planem  
^n te ry ę  wyczerpano we wszystkich przedm iotach.

W  ciągu 5 m iesięcy letn ich  (Maj —  W rzesień) pracow ali uczniowie p rzez wszystkie 
niow-10^ 0028’ a  W czas*e kursu  szkolnego przez 7 miesięcy (15. P aździern ika —  15. M aja) ucz- 

Wle ^  r °ku po 4 dni tygodniowo, uczniowie II. i III. roku po dwa dni tygodniow o; ćwiczono



w

ich  na  szkolnem  polu (ćwiczeń), pracow ali na polu doświadczalnem  i w ogrodzie, jako też  wszel­
kie roboty gospodarskie wykonywali n a  folwarku. Gospodarstwo na folw arku ustalone podaje co 
roku  ten  sam  cykl robót — roboty irygacyjne były również w toku, drenow ania było m ało  — 
w obsłudze lokom obili przećwiczy! się dobrze. C&ółem pracowali uczniowie 2.579 dni przy robo­
tach  folwarcznych.

F rek w en cja  uczniów .

W dniu rozpoczęcia kursn  szkolnego t. j. 1. P aździern ika r. 1886. było w zakładzie
uczniów pozostałych z roku  poprzedniego 19, mianowicie przeszło z roku  I. na  II. 9, a  z roku
II. na  III. 10.

Podań o przyjęcie do szkoły, wpłynęło 22.
P rzy ję to  na  I. rok  8 .

n n u 6 .
» IIL» -

Przyjęto  p rze to  14 i było uczniów' z pozostałym i 19 z roku  poprzedniego, razem  33. 
W ciągu kursu  opuściło szkołę 4 uczniów
wydalono za brak  pilności lub złe zachowanie 1_____

ubyło razem  5
W dniu zakończenia kursu  szkolnego, dnia 16. Maja, było w szkole uczniów 28.
Z tej lic z b y :
Ukończyli naukę i otrzymawszy świadectwa opuścili zak ład  9. 
uzyskali przejście z roku II. na III. 13.

r » » I* ua  II. 5.
nie uzyskali p rzejścia  na  rok wyższy 1.
Kończącym  naukę wydano świadectwa z kwalifikacyą na  dozorców robót polnych i s ta ­

jennych oraz na  pisarzy ekonom icznych 8
N a dozorcę robót polnych i stajennych 1.
Przygotow anie uczn iów :
Przy w stąpieniu do szkoły tu tejszej wykazali się z ukończenia I., II. lub III. klasy 

gim nazyalnej lub realnej 9.
z ukończenia V., VI. lub V III. klasy szkoły wydziałowej 3. 
z ukończenia szkoły ludowej 20 . 
z odbycia pryw atnej neuki 1.
D zieląc uczniów podług  wiekn, było:
z ukończonem i 16 do 18 la t życia 11 .

„ 18 do 20  r „ 11 .
20  do 22 „ „ 6 .

„ wyżej 22 „ „ 5.
M iędzy tymi, by ło :
Synów włościan rolników 21 .

„ oficyalistów gospodarskich 6 .
„ sług gospodarskich 2 .
„ rzem ieślników 3.
„ urzędników 1.

P ochodzen ie :
Między 33 uczniam i, pochodził 1 z Litwy

Brody 2 , Brzozów 4, Buczacz 1 , Jarosław  2, 
lec 1, Nowy T arg  1, P rzem yśl 2, Piohatyn 1, Bzeszów 1, Sanok 4, Śniatyn 2, Stanisławów U 
Tarnopol 2 , Tarnów 1 .



O płatę  całkow itą za u trzym anie u iścił 1 uczeń pochodzący z Litwy w kwocie 204 zł.
D o w niesienia części opłaty zobow iązała się R ada powiatowa T arnow ska za jednego 

ucznia 120  zł.
i prywata} dobroczyńca za 1 ucznia 100 zł.

R esztę kosztów, licząc po 204 zł. za ucznia, po po trąceniu  uiszczonych 424 zł. po ­
krył fundusz krajowy w kwocie 5.390 zł.

W edle zam knięcia rachunkowego w roku budżetowym 1886., który się nie schodzi 
2 rokiem szkolnym , wydano na utrzym anie uczniów po potrąceniu  uiszczonych 424 zł. kwotę 
4-726 zł. 85 ct.

Spraw y internatu.
Stan zdrowia by ł w ogóle średni. Zaraźliwych chorób nie było, ale k ilk a  ciężkich wy­

padków reum atycznych się zdarzyło, skutkiem  których 1 uczeń m usiał szkołę opuścić, a  inny
przez 3 miesięcy w szp italu  głównym we Lwowie prze leżał. Z resztą  pojawiały się sporadycznie
zwykłe choroby, ja k  zapalenie g a rd ła  lub febra.

Środk i naukow e.
Zbiorek, z którego uczniowie dostają  książki do czytania, powiększył się o 42 to m i­

ków treści popularnej. —  R esztę funduszów obrócono na  uzupełnienie zbrakowanych narzędzi i 
kupno przyborów szkolnych.
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Z drukarni nar. W. Manieck icyo.


